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Wieś polska nie jestKJIHGFEDCBA 
ugorem.

Minister Zaleski w Budapeszcie
Węgrzy witają go jak jakiego monarchę.

Z ain teresow anie w sią w m iastach w  ostatn im  

czasie znaczn ie w zrasta , co m a w iele cech dodat­

nich .

O statn io na lam ach w arszaw skiego „K urjera  

P orannego" pojaw ił się artyku ł o stosunkach na  

w si, który podajem y  niem al w  caiości.

„W ieś polska nie jest już  ugorem  pustym , któ ­

ry m ożna ocen iać szerok iem  ogólnem spo jrzen iem . 

L udność w iejska nie jest już m artw ym  elem entem , 

w obec którego w artości kultu ralnych L  spo łecznych  

m ożna z góry zająć stanow isko negatyw ne (za­

przeczyć).

U gór został głęboko przeorany przez zam iło­

w anych kultn raln ików , którzy życie sw e pośw ięcili 

pracy nad podniesien iem  w si polskiej.

N a przeoranym  gruncie , zdrow y posiew  w yda-  

je plony . B ujna roślinność nieznanych dotąd w ar­

tości pociąga sw ym  rodzim ym charak teru , sw em  

bogactw em  i sw ą różnorodhością .

M łode i żyw otne siły ludności w iejsk iej przy ­

kuw ają uw agę szybkością, z jaką zdobyw ają coraz  

pocześn iejsze m iejsce w życiu kultu ralnem narodu  

i coraz w iększe znaczen ie w  budow ie państw ow ości.

S tajem y w obec now ych pow ażnych zagadn ień  

spo łecznych i niezliczonych tem atów .

W ieś w sw ym rozw oju idzie po lin ji w łasnej, 

niezależnej i niepodobn ej do lin ji rozw oju m iast. 

T rzeba stw ierdzić jak i^ jest stosunek  ludności w iej­

sk iej do innych klas spo łecznych , do ludności ro ­

botn iczej, rzem ieśln iczej i handlow ej, jak i w reszcie  

jest je j stosunek do m niejszości narodow ych . L ud ­

ność w iejska w spraw ach spo łecznych m a już nie ­

w ątp liw ie sw oje w łasne oblicze  i z je j stanow isk iem  

m usim y się liczyć.

D rugą dziedziną zagadn ień są  zagadn ien ia go ­

spodarcze, a w ięc refo rm a ro lna, upraw nien ia go ­

spodarstw w iejsk ich przez organizację  pracy , uprze­

m ysłow ien ia w si, ro la spó łdzielczości na w si w ro ­

zw oju życia sam orządow ego ,

W reszcie pozostają zagadn ien ia kultu ralne i 

ośw iatow e, a w ięc spraw a dom ów  ludow ych , ośw ia ­

ty pozaszko lnej na w si, uniw ersy tetów ludow ych, 

teatru ludow ego .

T e w szystk ie zagadn ien ia należałoby  potrak to ­

w ać z punktu w idzen ia sam ej ludności w iejsk iej i 

in teresu państw ow ego .

P oza tem spo jrzeć trzeba um ieć na ludność  

w iejską poprostu tak , jak patrzym y na ludzi w o- 

góle —  pj?zez szkła hum anitaryzm u (ludzkości) —  

i poznać w arunki je j bytu m aterja lne i zdrow otne.

W ieś polska jest niew yczerpanym zb iorn ik iem  

tem atów dla prasy ,

A  jednak prasa pośw ięca w si polsk iej bardzo  

m ało m iejsca.

P ęknięta ru ra w odociągow a w  jednej kam ie­

nicy zdaje się być w iększą klęską, niż nieurodzaj 

i głód w e w siach całego w ojew ództw a. D ziura w  

chodniku na którejś z ulic w ym aga dokładn iejszego  

om ów ien ia , niż budow a sieci dróg bitych w całej 

P olsce.

A budow a podziem nyoh szaletów (tuneli) w  

s to licy w ydaje się bardziej palącem postu latem , 

niż budow a pom ieszczeń dla szkó ł ludow ych i tw o ­

rzenie bib ljo tek ruchom ych na w si.

W arszaw a, 22 . 5 . Z B udapesztu donoszą  

o ow acyjnem przy jęciu zgo tow anem  m inistrow i Z a ­

lesk iem u. D  .o rzec w B udapeszcie był bogato u- 

dekorow any chorągw iam i polsk iem i i w ęgiersk iem i. 

P rzed dw orcem zebrały się tłum y publiczności. N a  

dw orcu zjaw ili się w szyscy m inistrow ie, podczas

„iPoiak-Węgier dwa bratanka"
P aryż, 22 . 5 . W  zw iązku z pobytem m ini­

stra Z alesk iego w B udapeszcie ogłasza w ęgiersk i 

m in . spraw zagran icznych B eth len zasadn iczy ar­

tyku ł w gazecie „D epeche de T oulouse" w którym  

podkreśla szczęśliw y traf polepszen ia się stosun ­

ków polsko-w ęgiersk ich oraz ro li P olsk i jako po ­

Znowu dwa mordy polityczne nn Litwie.
Zabici: komendant policji w Szagali i chiop, przeciwnik Pleczkajtisa.

B erlin , 22 . 5 . K oresponden t kow ieńsk i 

„B erliner T ageb lattu '7 donosi o dw óch now ych  

m orderstw ach politycznych , popełn ionych na L it­

w ie. P  erw s/.e z tych zabó jstw dokonano zostało  

na osob ie kom endan ta policji w  S zagali —  nazw i­

sk iem P .ileck isa , który zastrzelony został przez  

w łościan ina M itju lisa , W czasie , gdy P aleck is  

aresztow ał go pod zarzu tem należen ia do grupy  

P leczkajtisa i transportow ał M itju lisa do m iasta , 

Na Litwie aresztowania.
W  a r s z a  w  a, 22 . 5 . Z K ow na donoszą, iż  

aresztow ano b . m inistra w ojny  B aukan tasa , niedaw ­

no w ydalonego z w ojska. S ędzia śledczy przesłu ­

chał b . szefa sztauu generalnego P lechaw icjusza.  

A resztow ania trw ają w dalszym  ciągu . U w ięziono  

5 oficerów 5 pułku lo tn iczego .

Zwłoki por. Szałasa przywieziono 

do Warszawy.
W arszaw a, 22 . 5 . W czoraj o godz. 4-ej 

po połudn iu przybyły do W arszaw y zw łok i śa p . 

poruczn ika S załasa , który zg inął roku ubiegłego  

podczas lo tu do B agdadu ,- P rzed W arszaw ą  pociąg  

zatrzym ał się w P alen icy , gdz ’e m ieszka ojciec  

zm arłego lo tn ika. N a spo tkan ie w agonu ze zw ło ­

kam i por, S załasa przybyła rodzina oraz bardzo  

w ielka liczba ludu .

W iększość dzienn ikarzy — to m ieszczuchy z  

krw i i kości, a dziam cze spo łeczn i na w si nie do ­

cen iają znaczen ia zaznajom ien ia ogółu spo łeczeń­

stw a z tą w ielką dziedziną życia , z flo rą niw y, 

którą kultyw ują.

A  jednak pokazan ie dorobku w si polsk iej i je j 

bolączek najszerszym w arstw om  spo łeczeństw a jest 

bezw ątp ien ia w skazane, a naw et konieczne".

gdy w poczekaln i były różne grupy polsk ie jak  

delegacja Z w iązku P olskich R obotn ików „Ju trzen ­

ka" itd . W ygłoszono kilka przem ów ień pow ital­

nych , na które odpow iedział m m . Z alesk i. W szy ­

stk ie ulice od dw orca do hotelu udekorow ane były  

flagam i o barw ach  narodow ych , polsk ich i w ęgiersk .

średn iczk i m iędzy W ęgram i a F rancją i R um unją. 

Z w izy ty m in . Z alesk iego obiecu ją sob ie W ęgrzy  

sku teczne poparcie stanow iska w ęgiersk iego w  

P aryżu , co jest bardzo w ażne w obec fron tu an ty-  

w ęgiersk iego M ałej E nten ty .

ten ostatn i ubezw iadn ił naczeln  ka polic ji uderze- 

niem w głow ę, w yrw ał.nau rew olw er i zastrzelił 

go , poczem zm usił w oźnicę do odw iezien ia go do  

gran icy ło tew sk iej i tam lasam i uciek ł na  4rugą  

stronę gran icy . —  D rugie m orderstw o popełn ion e 

zostało na pew nym w łościan in ie w pow iecie troć- I 

kim , którego zam ordow ał inny ch łop, posądzając I 

go o prow adzen ie działa lności przeciw organ izacji I 

P leczkajtisa. I

Groźna sytuacja w Chinach.
S zanghaj, 22 , 5 . G en. F eng ogłosił się  

głów nym dow ódcą w ojsk C hin północnych , nie­

zależnym od rządu nankińsk iego . G en. F eng po ­

lecił prem jerow i P anfu , aby utw orzy ł w P ekin ie  

now y rząd , lew icy K uoin in tangu . F eng  w ydał odez­

w ę, w zyw ającą do w alk i z dyktatu rą C zang-K ai- 

S zeka. G łód przyb iera przerażające rozm iary . W  

różnych okolicach panuje ludożerstw o .

Ministrowie rozpoczynają 
normalne urzędowanie.

W arszaw a, 22 . 5 . O d dziś rana przystą­

pili do urzędow ania norm alnego w szyscy m inistro ­

w ie z prem jerem S w italsk im  na  czele . P oza W ar­

szaw ą baw ią, jak w iadom o m in . Z alesk i w B uda­

peszcie, m in . K w iatkow ski, który w róci z R um unji 

praw dopodobnie koło  

P iłsudsk i, który dziś 

W ilna na prow incję  

w rócić do W arszaw y.

Przyjazd delegatów armji 
amerykańskiej.

W arszaw a, 22 . 5 . D zisia j przybyw a doi 

P olsk i delegacja arm ji am erykańsk iej, złożona z 7  

w yższych oficerów , którzy zw iedzą P . W . K .

N astępnie trzech z nich uda się do W arsza­

w y, poczem  30 bm . w szyscy zjadą się w e L w ow ieJ 

gdzie w ezm ą udział w żałobnej uroczystości deko*] 

row ania grobów  oficerów am erykańsk ich . I

piątku , oraz p . m arszałek  

w ieczorem m a w yjechać z  

i rów nież około piątku m a
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Ogólny obraz Powszechnej 
Wystawy.

(O d n aszeg o w sp ó łp raco w n ik a )

P rzy ch y la jąc s ię d o o b ie tn icy , d an e j czy te ln i­

k o m  w  jed n y m  z o sta tn ich  n u m eró w , p rzy stęp u ję d o  
o g ó ln eg o p rzed staw ian ia o b razu z P . W . K .

p ie rw sze j częśc i p rzy zb ieg u u lic M arsza ł­
k a F o ch a (d aw n ie j G ło g o w sk ie j) i B u k o w sk ie j zn a j­

d u ją s ię p aw ilo n y p rzem y słu m etalo w eg o , e lek tro ­
tech n iczn eg o . W s ta ły ch p aw ilo n ach l e j częśc i 
je s t c iężk i p rzem y sł g ra ficzn y , p ap iern iczy , w łó k ien ­

n iczy ,  sk ó rzany , ch em iczn y n afto w y  o raz  sa le rep re ­

zen tacy jn e . P o zatem  w id n ie ją  tam  firm y sam o ch o ­
d o w e (U rsu s), p aw ilo n L ig i O b ro n y P o w ie trzn e j 
P ań stw a , o raz p aw ilo n m iasta L w o w a. P rzech o ­
d z im y  d o  d a lszeg o  zw ied zen ia . U  w y lo tu  u lic Ś n iad e ­

ck ich i G ru n w ald zk ie j, zn a jd u je s ię te ren w y sta­
w o w y , za ję ty p rzew ażn ie p o d w y staw ę rząd o w ą. 

W id ać tam  g m achy U n iw ersy tetu p o zn ań sk ieg o , w  

sk ład k tó ry ch w ch o d zą p a łace rząd o w e i sz tu k i. 
N a szczy c ie g m ach u rząd o w eg o  w zn o si s ię p o tężn y  
o rzeł, k tó ry p rzed staw ia w id o k im p o n u jący w  p o ­
rze  w ieczo rn ej,g d y  je s t o św ietlo n y  n a  k o lo r  n ieb iesk i. 

D alej w zn o si s ię p a łac w y ch o w an ia fizy czn eg o . W  

ty m  o środ k u sk o n cen tro w a ły  s ię tak że  m in iste rstw a  
k o m u n ikac ji, p o cz t i te leg rafó w , B an k P o lsk i i in ­
n e in s ty tu c je sam o rząd o w e o raz o św iato w e .

K ru żg an k iem  p rzech o d zim y d o  p ark u W ilso n a . 
T u w id n ie ją p aw ilo n y p o lsk ie z zag ran icy , d z ia ł 
p rasy , p a łac p a lm ia rn i, p rzem y sł szk lan y , o d d z ia ł 

p rac k o b iecy ch o raz n iek tó re firm y k ra jo w e . N a  
p rzejśc iu z trzecie j d o czw arte j częśc i zn a jd u ją s ię  
rzem ieśln ic tw o i b aza ry . W  te j częśc i n ie m o żem y  

p o m in ąć n a jw ięk szeg o w o d o try sk u , k tó ry s trze la  
n a 2 0 m etró w w g ó rę . W id o k jeg o je s t b ard zo  
e fek to w n y . W ch od z im y te raz n a lY -tą część  

w y staw y . T u zn ad u ją s ię rep rezen tacje firm  cu ­
k ie rn iczy ch i w y ro bó w  czek o lad o w y ch  i w ó d czan y cb .

W id z im y tam  p rzed ew szy stk iem  b ro w ar „O k o -  
c im “ , k tó ry w y su w a s ię n a czo ło w  p o rze w ieczo r­
n e j. D alej ,,A k w aw it“ z P o zn an ia , „M azo w ieck a 

p rzetw ó rn ia o w o có w ", fab ry k a  czek o lad y  „G o p lan a"  
fab ry k a lik ie rów  W in k e lh au sen ze S ta ro g a rd u , „ f-a  
F u ch s i S y n o w ie" fab ry k a czek o lad y w  W arszaw ie . 
N a ty m  te ren ie m ieści s ię w y staw a ro ln icza i h o ­
d o w le , m in is te rs tw a; ro ln ic tw a  i re fo rm  ro lny ch , p a ­
w ilo n „G d ań sk " , P ań stw o w y B an k  R o ln y , P ań stw o ­
w y In s ty tu t m eteo ro lo g iczn y , p rzem y sł tech n iczn o  

— fa rm aceu ty czn y , p ija ln ia „A k w isan a", sp ó ld z ie l- 
n ic tw o , o g ro d n ic tw o , le śn ic tw o , p rzem y sł d rzew n y , 
fab ry ka w in i w ó d ek h r. P o to ck ich i in n e  je szcze  

o k azy p rzem y słu  p o lsk ieg o . Z azn aczy ć je szcze w y ­
p ad a , że w y że j zo b razo w an a część IV . w y staw y , 
je s t to te ry to rju m  n a jo b sze rn ie jsze , tak  zw an e  „ te ­
ren y zach o d n ie" . D la u zu p ełn ien ia teg o  o g ó ln eg o  

o b razu , p o d am  je szcze n iek tó re cy fry , k tó re b ęd ą  
św iad czy ły o k o lo sa ln ej w ie lk o śc i n aszej P . W . K .

C ała w y staw a  za jm u je  o b szar  o k o ło  550,000 
m 8 z czeg o p aw ilo n y i zab u d o w an ia za jm u ją  

150,000 m2. N a tem  m ie jscu trzeb a  zazn aczy ć  i 

ż e W y staw a n ie je st w  rzeczy w is to śc i tak p o d z ie ­
lo n a jak w  p o w y ższy m  o b razk u . D la lep szej ty lk o  
o rjen tac ji p o d z ie liłem  ją  n a  4  p o w y ższe  częśc i. B .

Juijusz de Gastyne.

Śiisrtńy ikM
(P rzek ład z fran cu sk ieg o ).

P ań stw o m ło d z i, jak b y ło u m ó w io n e, m ieli  
sp ęd zić n o c p o ślu b n ą w  zam eczk u d es M eris iers . 
T o też o g o d z in ie ó sm ej, p o o b ied z ie , L u d w ik d e  

G au d ran i M ag d a len a d e S ep o h es , p o żeg n aw szy  
sw y ch g o ści, w sied li d o m ałe j, d w u o so b o w ej k a ­
re tk i, k tó re j k o n ie d u m n ie p o trząsa ły g ło w am i, 
o zd o b io n em i w iązan k am i k w iecia p o m arań czo w eg o .

W  w ie lk ie j k arecie , k tó ra ru szy ła za p o w o zi-  
k iem  p ań stw a m ło d y ch , zas iad ła p an i d e S ep o nes , 

m atk a p an n y m ło d ej i s tary p rzy jac ie l ro d z in y , 
n o ta rju sz p an P o u ste rle z có rk am i K larą i Ju lją .

P o n iew aż p an P o u ste rle m ieszk ał w p ięk n e j 
w illi w p o b liżu zam eczku d es M eris iers , u p ro sił  

p an ią d e S ep o n es , aby w stąp iła d o n ieg o w raz z  
m ło d ą p arą .

Ś m b o d b y ł s ię w W ersa lu , g d z ie m ieszk ali  

p ań stw o d e S ep o n es , b ard zo u ro czy śc ie i w sp an ia ­
le . S am  b isk u p p o b ło g o sław ił zw iązek m ałżeń sk i 

i o d czy ta ł n ad esłan e z R -y m u b  o g o sław ień stw o  
O jca św ię teg o W o m an u ś lu b n y m w id z ian o ,

Papież opuszcza mury Watykanu.
W a'n. 30 bm. Ojciec św. poraź pierwszy opuści mury Watykanu 

i weźmie udział w procesji Bożego Ciała.

P ary ż , 2 2 . 5 . A g . H av asa n a p o d staw ie  
w iad o m o śc i z W aty kan u p o tw ie rd za , że P ap ież  
w eźm ie u d z ia ł w  u ro czy ste j p ro ces ji w  d n iu św ię  

ta B o żeg o C ia ła .
B erlin , 2 2 . 5 . B iu ro W o lffa d o n o si z M e- 

d jo lan u ., że sek re ta rja t S to licy Ś w . k o m u n ik u je , iż  

O jciec Ś w . p o stano w ił p ’o raz p ie rw szy o p u śc ić  m u ­

ry W aty k an u w d n iu 3 0 m aja n a czele p ro ces ji 
B o żeg o C ia ła ,

O jc iec Ś w . w y jd zie z b azy lik i Ś w . P io tra p ie -

Z braju.
Wszechpolski zjazd buchalterów 

w Poznaniu.
W  d n iu 1 5 . 1 6 i 1 7 s ie rp n ia o d b ęd z ie s ię w  

P o zn an iu w au li U n iw ersy te tu P o zn ań sk ieg o II o - 
g ó ln o - k ra jo w y z jazd k sięg o w y ch . W z jeźd z ie  
w ezm ą u d z iał n a jp o w ażn ie jsze  o rg an izac je z rzesza ­
jące b u ch a lte ró w  n a jró żn o ro d n ie jszy ch g a łęzi p rze ­

m y słu , h an d lu fin an só w  i ro ln ic tw a, o raz cz ło n k ó w  

z rzeszeń i k ó ł b ieg ły ch rew id en tó w , k sięg o w y ch  
—  rzeczo zn aw có w  i ek spe rtó w .

Uruchomienie linji autobusowej 
Warszawa — Poznań.

W  u b . n ied zie lę o tw artą zo sta ła lin ja au to b u ­
so w a W arszaw a —  P o zn ań . P rzes trzeń w y n o si 
3 0 4 k im . N a lin ji k u rsu ją d w a o g ro m n e au to ­

b u sy . L in ja je s t ek sp lo ato w an a  p rzez T o w . K o m u ­

n ik ac ji A u to b u so w ej w p o ro zu m ien iu z Z arząd em  

P . W . K .

Kto winien?
P o d Z aw ie rc iem  n a szo s ie  p o d  B rzo zo w em  P o ­

lem  zn a lez io n o p o strze lo n eg o n ieb ezp ieczn ie  i p ija ­
n eg o żo łn ie rza 7 5 p u łk u p iech o ty K az im ie rza  S m o ­
la rk a . Ż o łn ie rza zaw iezio n o d o  szp ita la , a p o lic ja  

za ję ła s ię p rzep ro w ad zen iem d o ch od zen ia , ce lem  
u sta len ia w in n y ch teg o w y p ad k u .

Krwawa zemsta.
W  S o sn o w cu trzech n iezn an y ch  o so b n ik ó w  n a-  

p ad ło n a n ie jak ieg o K u d łę n a p o d w ó rzu d o m u . 
Jed en z n ap astn ik ó w  u d erzy ł K u d łę o strem  n arzę ­

d z iem  w  p ie rś. C io s b y ł śm ie rte ln y . P o zam o r­
d o w an iu K u d ły n ap astn icy zb ieg li p rzez n ik o g o  
n iep o zn an i. W ed łu g w szelk ieg o p raw d o p o d o b ień ­
s tw a tłem  zb ro d n i b y ła zem sta o so b is ta .

Wóz zderzył się z bryczką.
N a jad ący p o d Ż ark am i w ó z K az im ie rza B ie r  

n ack ieg o n a jech a ł p rzy w y m ijan iu n iew łaśc iw ą  
s tro n ą b ry czk ą Iz rae l R y ch ter. W sk u tek zd e rzen ia  

w ó z B ie rn ack ieg o w p ad ł d o  ro w u a k o ła zm iażd ży ­

ły g ło w ę s ied zące j w n im  k o b iec ie  W ik to rii O ch ó w - 
sk ie j. Z a śm ierć n ieszczęśliw e j k o b ie ty o d p o w iad a  
R y ch te r, k tó ry  jech ał za szy b k o .

m ięd zy in n y m i zap ro szo ny m i, p re fek ta , trzech g e ­
n erałó w  i k ilk u n astu w y so k ich d y g n ita rzy .

U cz ta b y ła k siążęca i p o m im o n ieco w y m u ­
szo n e j sz ty w n o śc i i u czestn ik ó w , p rzesz ła d o ść  
p rzy jem n ie .

O jc iec M ag d alen y , d y m is jo no w an y p u łk o w n ik  

jazd y , o zd o b io n y k rzy żem leg ji h o n o ro w e j, zn an y  
b y ł jak o cz ło w iek p raw y i u czciw y . S zó sty k rzy ­

ży k , jak i d o p ie ro ro zp o czą ł, n ie p rzy garb ił w ca le  
jeg o  b ark  k ira s jersk ich . O żen ił s ię , b ęd ąc  m ło d y m  
k ap itan em , n ie p o siad a jąc żad n eg o m ają tk u .

M atk a , H erm in ja z d o m u R ich ard , o w y g lą ­

d z ie d o ść p o sp o litym , tęg a b lo n d y n k a , n i ład n a , n i 
b rzy d k a, m ało m ó w n a , p o św ięca ła  s ię d o b ry m  u czy n ­

k o m , zaw sze ch ę tn a d o u słu g i d la k ażd eg o . O b ­

m o w a n ig d y n ie d o tk n ęła  je j sp o k o jneg o , p ro s teg o  
i u czciw eg o ży c ia . M ężo w i w n io sła d w ieśc ie ty ­

s ięcy frank ó w  p o sag u , a o p ró cz teg o sp o d z iew a ła  
s ię , jak m ó w io n o , p o n a jd łu ższem  ży c iu o jca , s ta ­

reg o k u p ca , zam ieszk a łeg o tak że w  W ersa lu , co  
n a jm n iej, p ó łto ra m iljo n a .

P an n a M ag d a len a d e S ep o n es, o b ecn ie ju ż  
p an i G au d ran , b y ła to ład n a d z iew czy n a , z w id o ­
czn ą sk łon n o ścią d o ży c ia , o w y g ląd z ie n ieco p o ­
w ażn y m , lecz d o b ra i in te lig en tn a .

Cała rodzina cieszyła się w Wersalu powsze- 

chnem poważaniem.

Uczta weselna, rozpoczęta o godzinie drugiej, 
skończyła się o piątej, poczem młodzież zabawiała 

szo , n io sąc p o d b a ld ach im em  m o n stran c ję i u d z ie li 
b ło g o sław ień stw a zg ro m ad zo n y m n a p lacu Ś w . 

P io tra tłu m o m .

P o m ięd zy o d n o śn y m i czy n n ik am i W aty kan u a  
k o m en dan tem  p o lic ji d z ie ln icy B o rg o  to czą s ię n a ­

rad y w  sp raw ie s łużb y p o licy jn ej n a czas trw an ia  
p ro ces ji.

P ro ces ja m a s ię o d b y ć n iezw y k le u ro czy śc ie . 
W eźm ie w  n ie j u d z ia ł ca ły k o rp us d y p lom aty czny  
p rzy iS to lcy Ś w ., K o leg ju m  K ard y n a lsk ie itd .

Z pow. toruńskiego.
Zelgno, W  zw iązk u z n iep rzy ch y ln em p o ­

s tęp o w an iem  w o b ec o b y w ate li, w ład zy m ie jsco w e j 
n iem ieck ie j m leczarn i, k tó ra o d m ó w iła p rzy jęc ia  

n a cz ło n k ó w  w ięk sze j liczb y  P o lak ó w , P o lacy m ie j­

sco w i,  p o stan o w i  h w o g ó le w strzy m ać s ię z d o staw ą  
m lek a d o te j m lecza rn i. B y ł to o d ru ch ze s tro ny  
lu d n o ści p o lsk ie j zu p e łn ie  n a  m ie jscu . P o lacy  s tw ie r­
d z ili p rzez to , że o n i są p an am i w P o lsce , a n ie  

N iem cy i n ie p o zw o lą im  u rząd zać ze  so b ą ró żn y ch  
sz tu czek . W zw iązk u z tem P o lacy u rząd zili tu  

n ied aw n o  zeb ran ie w łasn e , n a k tó rem  w łaśn ie p o ­
w y ższą sp raw ę o m aw ian o .

A liśc i zn a leź li s ię zd ra jcy sp raw y ! S ą n im i 
p p . F ry c . K ru k , P ieczew sk i i A ren d t. R zek om o  
P o lacy ! P an o w ie c i o św iad czy li, że m lek o b ęd ą  

n ad a l o d staw iać d o o w ej m lecza rn i, b o im  
s ię tak p o d o b a . M im o o g ó ln ej u ch w ały , p an o w ie  
c i n ie zg ło s ili n ad to g o to w o śc i so lid a ry zo w an ia s ię  
w o g ó le z p o w y ższą ak c ją p o lską . P . F ry c n ad to  

n a ty chm ias t p o zeb ran iu p o b ieg ł d o k ie ro w n ik a  
p o w y ższe j m leczarn i, ab y m u zapew n e o w szy - 
s tk iem  o p o w ied z ieć .

H allo p an o w ie ! H e d o sta liśc ie o d o w eg o k ie ­
ro w n ik a  za tę w sp ó łp racę  ? W  k ażd y m  raz ie : w sty d !

(K o resp .)

Uroczystość 3 Maja o b ch o d zo n o u n as  
b ard zo u ro czy śc ie . O g o d z . 9 ,3 0 zeb ra ły  s ię w szy ­
s tk ie o rg an izac je i to w arzy stw a d o k o śc io ła n a  
u ro czy ste n ab ożeń stw o . P o m szy św . u d a ł s ię p o ­

ch ó d d o Z elg n a . W  sk ład p o ch o d u w esz ły n astę ­
p u jące o rg an izac je : M ło d zież szk o ln a z Z elg n a , 

D źw ie rzn a i p a jączk o w a , T o w . g im n . S o k ó ł, S traże  
p o ża rn e z D źw ierzna i Z ajączk o w a , K ó łk o M ło ­
d z ieży , K ó łk a R o ln icze z Z elg n a i Ś w ięto s ław ia  

o raz p u b liczno ść o k o liczn a .

W  p e lg n ie p rzed o b erżą p . A ren d ta p rzem a ­
w ia li p p . S m u tek , D o m ach o w sk i i k ap . rez . N el- 

k o w sk i. W szy scy o b y w ate le  zap ro te sto w ali p rzec iw  
zak u so m n iem ieck im  i w y słan o rezo lu c ję d o P re ­

zy d en ta R zp lite j o raz d o M arsz . P iłsu d sk ieg o . P o  
o d śp iew an iu  „R o ty " n astąp ił w y m arsz d o D źw ierz -  
u a , g d z ie p o ch ó d s ię  ro zw iąza ł. (K o resp .)

Mała Zławieś. W u b ieg łym m iesiąca  
zm arł w  tu te jsze j w io sce o g ó ln ie szan o w an y o jc iec  
tu te jszeg o so łty sa p . O stro w sk ieg o , k tó ry ju ż  
d łu ższy czas ch o ro w a ł.

s ię g ram i o g ro d o w em i, s tars i zaś —  p o g aw ęd ą w  
o b sze rn y ch ap a rtam en tach d o m u p rzy u licy K ró le ­
w sk iej w sp an ia łe j lecz sm utn e j, jak z resz tą w szy ­
s tk ie u lice W ersalu .

B y ło to w  p ie rw szy ch  d n iach  w rześn ia . O  g ę-  
d z in ie s ió d m ej zap ad ł w ieczó r i p o w o li g o śc ie p o ­

czę li s ię ro z jeżd żać . O ó sm ej p an i d e S ep o nes  
rzek ła d o m ęża :

—  Z o staw im y c ię w ięc tu ta j, k o ch an y m ężu , 
jak s ię u m ó w iliśm y ; p o d z ięk u jesz p o zo sta ły m  g o ­
śc io m , p o żeg n asz ich , d o p iln u jesz , ab y d o m  s ta ­
ran n ie zam k n ię to i za g o d z in ę , m am  n ad z ie ję , b ę ­
d z iesz ju ż z n am i.

—  P raw d o p o d o b n ie ...

—  Ja zaś p o jad ę z p an em  P o u sterle , k tó ry  
m n ie o d w iez ie d o A u b ra is’ó w .

—  P raw d a , zapo m n iałem o tem , że m u sisz  
b y ć u sw y ch d z ie rżaw có w .

—  N ie w iem , co s ię tam s ta ło . W ezw ali  
m ię te leg ra ficzn ie , ab y b y ć u * n ich d z iś w ieczo rem . 

N ic z  teg o n ie  ro zu m iem . H a, tru dn o ! P an  P o u -  
s te rle o d w iez ie m ię  d o sam ej b ram y , a  p o tem  k to ś  

o d A u b rais ’ó w  o d p row ad z i m ię d o zam eczk u . N io  

n ie ry zy k u ję , a p rzy n a jm n ie j n asi zako ch an i b ęd ą  
sam i w  sw em  g n iazd k u ... B ęd ę czek ać n a c ieb ie , 

m y śląc o  ty m  p ięk n y m  d n iu . N ie sp iesz s ię  zatem ... 
D o w id zen ia !

— Do widzenia!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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W kwietniu w y d z ie r ż a w i ł g o s p o d a r s tw a  o d  

p a n i D o r o ty B e l itz z M a łe j Z łe j  w s i p . W ilh e lm  

H a i le m a n n , p ła c ą c p . B . z a w y d z ie r ż a w io n ą  r o lę  

w  i lo ś c i 1 0 m ó r g 5 0 0  z ł . D z ie r ż a w ę  o b ją ł n a  

l a t 3 .

VIII. Zjazd Delegatów Cechów rzeźnickicb 
i wędlinarskich województwa pomorskiego 

odbędzie się w Chełmży w niedzielę, dnia 26-go bm.

Kamionka. D n ia  3 0 . I V . b r . z e b r a l i s ię  n a  

z a p r o s z e n ie  w ó j ta , p r e z e s i p o s z c z e g ó ln y c h to w a ­

r z y s tw  i o r g a n iz a c j i , c e le m  u c z c z e n ia d n ia  3 . m a ­

j a  o r a z  u c h w a lo n o  p r o p r a m  o b c h o d u .

D n ia 3 . m a ja r a n o o g o d z 8 s 0 p o b u d k a , o  

g o d z . 9 4 6  w y m a r s z  d o  K o ś c io ła p a r a f ia ln e g o  w  G o -  

s tk o w ie w  k tó r y m b r a ło u d z ia ł o k o ło  3 0 0  o s ó b .  

P o  n a b o ż e ń s tw ie  o d b y ła  s ię p r z y  k o ś c ie le d e f i la d a  

p r z e d  p r z e d s ta w ic ie la m i w ła d z  o r a z p r z e d d u c h o ­

w ie ń s tw e m . N a s tę p n ie z e b r a ły s ię to w a r z y s tw a  

n a  p la c u  s p o r to w y m , g d z ie p . L i tk ie w ic z w y g ło s i ł  

p r z e m o w ę  - o K o n s ty tu c j i 3 . m a ja .

2  k o le i p r z e m ó w ił k s . p r ó b . P r a b u c k i , k tó r y . ,  

z a p r o te s to w a ł p r z e c iw  w y s tą p ie n iu d r a . S c b a c b ta  

o r a z  p r z e c iw  b r u ta ln e m  w y s tą p ie n io m  n ie m ie c k im  w  

O p o lu . J e d n o g ło ś n ie  u c h w a lo n o  p o n iż s z ą  r e z o lu c ję :

M y  o b y w a te le p a r a f j i G o s tk o w o p r o te s tu je m y  

j a k  n a je n e r g ic z n ie j p r z e c iw k o  b e s z c z e ln y m  i n ie u ­

z a s a d n io n y m  ż ą d a n io m  n ie m ie c k im  n a k o n f e r e n c j i  

r z e c z o z n a w c ó w  p a ń s tw  s p r z y m ie r z o n y c h  w  P a r y ż u ,  

a w y s u n ię ty m p r z e z D r . S c h a c h ta w s p r a ­

w ie  z w r o tu  P o m o r z a .

N ig d y , p r z e n ig d y n ie p o z w o lim y n a  f r y m a r -  

c z e n ie  n a s z ą  z ie m ią p o m o r s k ą , k tó r a  o d w ie k ó w  

b y ła , j e s t i b ę d z ie p o ls k ą . Z ie m i  t e j n a s z e j o jc z y ­

s te j g o to w i j e s te ś m y b r o n ić d o  o s ta tn ie j k r o p l i  

k r w i .  P o d p is y :

K s . P . P r a b u c k i, k u r a tu s , W ito l t S z e l i s k i ,  

J ó z e f G ło w a c k i in ż y n ie r - a g r o n o m , W ic e p r e z e s  

T . R o ln ic z e g o  n a  p o w ia t T o r u ń , W o z iw o d a r i ta u i-  

e ła w , K o n s ta n ty  M a lin o w s k i , Z ie l iń s k i J a n ,  O ls z e w ­

s k i , s o ł ty s , P . S z e f le r , M ik o ła j K a lk o w s k i, T a d e ­

u s z K e n tz e r , C y w iń s k i S ta n is la w , L i tk ie w ic z , T o ­

m a s z e w s k i , R e s m e r , J u g o , s o łty s , P a le n ic ó w n a ,  

S k w a r s k a , J a c b im o w ic z ó w n a , J ó z e f S o b in o w s k i .

W  im ie n iu  o w c z a r z y  z a w o d o w y c h  n a  P o m o r z u :

K o n s ta n ty M a lin o w s k i , J a n K a m iń s k i z  

T u r z n a ,

W  im ie n iu  O b o z u  W ie lk ie j P o ls k i T . S z u lc .

W  im ie n iu  p r a c o w n ik ó w  k o le jo w y c h

/— / S z m id .

C z ło n e k  K lu b u ' S z o f e r ó w  n a  P o m o r z u

/ — / L e o n  O s to js k i / — / R o m a n o w s k i N a c z .  

U r z ę d . P o c z t. .

W  im ie n iu  Z a r z ą d u  O c h o t . S tr . P o ż a r n e j

(— ) W ł. S z c z y g ie ł .

K a t . S to w . M ło d z . K a m io n k a

( — ) C e z a r y  B o r y s ia k .

R z e m ie ś ln ic y m a j . L ip n ic z e k

( — ) B u l iń s k i (— ) A m r o z e w lc z

' K a t , S t . M ło d z ie ż y  T u r z n a  —  P r e z e s .

W  im ie u iu  S to w . M ło d z . P o ls k . Ż e ń s k ie j z  G o s tk o w a  

(— ) G . J u d ó w n a  p r e z e s k a .

W  im ie n iu  S t . M ł. P o ls k ie j Ż e ń s k ie j , p r e z e s k a  

T u r z n o .

P o  o d ś p ie w a n iu  „ R o ty ‘ n a s tą p i ło  r o z w ią z a n ie  

p o c h o d u . O  g o d z . 6 - e j w le c z , o d b y ła  s ię  u r o c z y s ta  

a k a d e m ja , p o łą c z o n a  z e ś p ie w a m i d z ia tw y s z k o l ­

n e j , o d c z y ty , d e k la m a c je i p r z e m o w y . S a la b y ła  

c a łk ie m  p r z e p e łn io n a , d e k o r a c je  w s p a n ia łe . O d ś p ie ­

w a n ie m  , .R o ty “ z a k o ń c z y ł p . L i tk ie w ic z  u r o c z y s to ś ć ,  

w z n o s z ą c  o k r z y k  n a  c z e ś ć  N a j ja ś n ie js z e j R z e c z y p o s ­

p o l i te j . O d g o d z . 8 - e j w le c z , r o z p o c z ą ł s ię  t a n ie c ,  

g d z ie b a w io n o s ię w e s o ło i o c h o c z o d o  p ó ź n e j  

n o c y .  ( K o r e s p .)

Wyniki strzelania Bractwa 
Strzeleckiego w Grudziądzu.
W e  w to re k  z a k o ń c z y ło  s ię  d w u d n io w e s t r z e la n ie  

g r u d z ią d z k ie g o B r a c tw a S trz e le c k ie g o o  g o d n o ś ć  

k r ó la  k u r k o w e g o . U d z ia ł w  s t r z e la n iu  w z ię l i n ie o ­

m a l w s z y s c y  b r a c ia , o s ią g a ją c  n a o g ó ł w y n ik i z a d a ­

w a la ją c e .

K r ó le m  k u r k o w y m  z o s ta ł b r . G r o n e k , m is tr z  

p ie k a rs k i ; L s z y m  r y c e r z e m b r . G ó r s k i ; I l - im  r y ­

c e r z e m  b r . C z a p c z y k

P o z a te m  w  s tr z e la n iu d o t a r c z y k r ó le w s k ie j  

o s ią g n ę l i ; L s z ą n a g r o d ę „ O d e r w ę d r u ją c y " b r .  

Z a ją c z k o w s k i ; I I - g ą  b r L u to b a r s k i , n a s tę p n ie b r a ­

c ia F r , Z ie l iń s k i , W . Z ie liń s k i , L e s iń s k i i  

B is z o f f .

P o  u k o ń c z e n iu  s t r z e la n ia  b r a c ia  s ta n ę l i w  k a r ­

n y m  s z e r e g u  n a  d z ie d z ie ń c u  s t r z e ln ic y , g d z ie  o d b y ­
ł a  s ię u r o c z y s to ś ć p r z y ję c ia in s y g n ió w  k r ó le w -

C e le m  z ja z d u  j e s t ł ą c z e n ie s ię  p o s z c z e g ó ln y c h  

m ia s t w  z a w o d z ie  r z e ź n ic k im , z a p o z n a n ie  k o le ż e ń ­

s k ie , Z ja z d  b ę d z ie  o m a w ia ł ty lk o  s p r a w y  z a w o d o ­

w e c e c h u  r z e ź n ic k ie g o .

Z e w z g lę d u  n a  to , ż e  n a  p o w y ż s z y  Z ja z d  z ja -  

d ą  s ię t a k ż e  p r z e d s ta w ic ie le c e c h u  r z e ź n ic k ie g o  z  

c a łe j P o ls k i , apelujemy gorąco do serc 

wszystkich Obywateli, aby w dniu 26 

tym maja udekorowalf swe domy, ż e b y ,  

d e le g a c i , k tó r z y b ę d ą g o ś c i l i w n a s z y m g r o ­

d z ie , o d n ie ś l i d o d a tn ie  w r a ż e n ie  o  m ie ś c ie  C h e łm ż y .

Z a b a w a o d b ę d z ie s ię ty lk o z a  z a p r o s z e n ia m i .  

P o s ia d a c z e ty c h ż e , m a ją  w s tę p  w o ln y  n a  z a b a w ę .

s k ic h  p r z e z  n o w e g o  k r ó la  k u r k o w e g o  z r ą k  d o ty c h  

c z a s o w e g o .

W r ę c z a ją c b r . G r o n k o w i ł a ń c u c h k r ó le w s k i  

—  b r . G r o b e ln y  w y g ło s i ł o d p o w ie d n ie p r z e m ó w ie ­

n ie . N a s tę p n ie p . p r e z y d e n t m ia s ta p o d z ię k o w a ł  

p o  o d p o w ie d n ie m  p r z e m ó w ie n iu  u s tę p u ją c e m u  k r o lo w i  

i r y c e r z o m , p o c z e m  w n ió s ł o k r z y k  n a  c z e ś ć  b r a c tw a  

i j e g o  w ła d z .

M iłe w r a ż e n ie z r o b i ła d e le g a c ja bractwa 

chełmżyńskiego, w  k tó r e g o  im ie n iu  j e g o  z a ło ­

ż y c ie l brat Komowski z ło ż y ł b r a c tw u  g r u d z ią d z ­

k ie m u  ż y c z e n ie p o m y ś ln e g o  r o z w o ju .

N a k o ń c u  p r z e m ó w ił n o w y  k r ó l k u r k o w y , b r a t  

G r o n e k , k o ń c z ą c  p r z e m ó w ie n ie  o k r z y k ie m  n a  c z e ś ć  

R z p l i te j i J e j P r e z y d e n ta .

N a s tę p n ie  B r a c tw o  S tr z e le c k ie u d a ło s ię  p o ­

c h o d e m , p o p r z e d z o n e o d d z ia łe m  s z ta n d a r o w y m  i  

o r k ie s t r ą , d o m ia s ta , a b y o d p r o w a d z ić n o w e g o  

k r ó la  k u r k o w e g o  d o  j e g o  m ie s z k a n ia .

W ie c z o r e m  w  s a la c h  S trz e ln ic y  o d b y ł s ię w ie ­

c z o r e k  to w a r z y s k i .

KRONIKA
C h e łm ż a , d n ia 2 3 m a ja 1 9 2 9  r o k u .

Kalendarzyk.

C z w a r te k : D e z y d e r ju s z a , J a n a  

P ią te k : J o a n n y  A f r y

W s c h ó d  s ło ń c a : 3 ,3 8  r a n o

Z a c h ó d  s ło ń c a : 1 9 ,2 8  p o  p o ł

NOCNY DYŻLa LEKARMU. ’
D y ż u r n ie d z ie ln y  i ty g o d n io w y d la c z ło n k ó w  

P o w . K a s y  C h o ry c h p e łn i w ty m  ty g o d n iu  p . d r .  

G r o s s f u s s .

DYŻUR NOCNY APTEK.
D y ż u r n o c n y p e łn i „ A p te k a N o w a “ p . M a ­

l i s z e w s k ie g o .

— Wymiana banknotów- B a n k  P o ls k i  

p r z y p o m in a , ż e w y m ia n a  w y c o f a n y c h  z o b ie g u  b i le ­

tó w  b a n k o w y c h  1 e m is j i p o  5 0 , 2 0  i 1 0  z ł , z d a ­

t ą  2 8  lu te g o 1 9 1 9  r o k u  u s k u te c z n ia  o d d z ia ł g łó w ­

n y  w  z a s tę p s tw ie  S k a r b c a  E m is y jn e g o  B a n k u  P o l ­

s k ie g o  w  W a r s z a w ie , u l . B ie la ń s k a  1 0  d o  3 1  l ip c a  

r b . P r o w in c jo n a ln e  o d d z ia ły  B a n k o w e  n ie  z a ła tw ia ­

j ą  o b e c n ie  w y m ia n y  ty c h  b i le tó w , a n i p o ś r e d n ic z ą  

w  p r z e s y łc e  d o  s k a r b c a  e m is y jn e g o .

— Uwaga wycieczkowe#! W y d a r z y ły  

s ię  w  c ią g u  u b ie g ły c h  d n i l i c z n e w y p a d k i , ż e  o s o ­

b y p r z y je ż d ż a ją c e  n a  w y s ta w ę  d o P o z n a n ia  z n a la ­

z ły  s ię  w  k ło p o t liw e m  p o ło ż e n iu  w  z w ią z k a  z e  z n i -  

ż k o w e m i b i le ta m i k o le jo w e m i. W o b e c  t e g o  r a z  

j e s z c z e  z a w ia d a m ia  s ię  w s z y s tk ic h w y je ż d ż a ją c y c h  

d o  P o z n a n ia , a ż e b y  n a ty c h m ia s t p r z y  k a s ie  k o le jo ­

w e j w  c h w i l i w y ja z d u  z m ie js c a  z a m ie s z k a n ia  z a ­

w ia d a m ia l i , ż e w y je ż d ż a ją d o  P o z n a n ia  n a w y s ta ­

w ę , g d z ie  o t r z y m a ją  z n iż k i n a  p r z y ja z d y  d o  P o z n a ­

n ia  i n a  t e j p o d s ta w ie  w  P o z n a n iu  ju ż  b e z  ż a d n y c h  

t r u d n o ś c i o t r z y m a ć b ę d ą  m o g l i p o n o w n ie  z n iż k i n a  

d r o g ę  p o w r o tn ą . K to  n ie  z a s to s u je s ię  d o  p o w y ż ­

s z e g o  i n ie  z g ło s i  w y  j a z d u  w  m ie js c u  z a m ie s z k a n ia ,  

n ie  m o ż e  p o d  ż a d n y m  w a r u n k ie m  l i c z y ć n a  ż a d n e  

z n iż k i .

— Poszukiwani przez władze. W ła ­

d z e  p o s z u k u ją  n ie ja k ie g o  H e rb e r ta P r e is a , l i c z ą c e ­
g o  3 1 1 , p o c h o d z ą c e g o  z Ż o r ó w , n a  G ó r n y m  Ś lą s k u ,  

a  o s ta tn io  z a m ie s z k a łe g o w  B y d g o s z c z y  p r z y  u l ic y  

ś w . T r ó jc y . W y m ie n io n y  P r e is  o b je ż d ż a  r ó ż n e  m ia ­

s ta  i m ia s te c z k a , a  p r z e d s ta w ia ją c  s ię , j a k o  w ła ś ­

c ic ie l m a ją tk u  z ie m s k ie g o , k tó r y  s k u tk ie m  w y p a d ­

P o c h ó d  p o p r z e d z a ć b ę d ą  t r z e j m is t r z o w ie  r z e ź n ic c y  

n a  k o n ia c h , d a le j p o s tę p o w a ć b ę d z ie  o r k ie s tr a  a  

z a  n ią w ła d z e w o je w ó d z k ie  i m ie js k ie o r a z c e c h y  

r z e ź n ic k ie  p o s z c z e g ó ln y c h  m ia s t P o m o rz a .

W  z w ią z k u  z t e r n , u p r a s z a m y w s z y s tk ie c e c h y  

o b c e , a b y  d o  p o c h o d u s ię  n ie p r z y łą c z a ły , g d y ż  

j e s t to , j a k  ju ż  w y ż e j z a z n a c z y li ś m y , Z ja z d  c e c h ó w  

ty lk o r z e ź n ic k ic h . M ie js c o w i c z e la d n ic y  i u c z n io ­

w ie r z e ź n ic c y b ę d ą b r a l i u d z ia ł w  p o c h o d z ie  w  

s t r o ja c h z a w o d o w y c h , t r a d y c y j - n y c h ( w e  f a r tu c h u  

i t . d .) , j e d n a k ż e w  p e w n y c h  o d s tę p a c h .

S z c z e g ó ło w y p r o g r a m  Z ja z d u p o d a m y  w  n u ­

m e r z e  n ie d z ie ln y m .

k u z n a la z ł s ię  n a  r a z ie  b e z g o tó w k i, n a c ią g a  r o z ­

m a i te f i rm y  i o s o b y  n a  p o ż y c z k i ; w  t e n  s p o s ó b  

p o s z k o d o w a ł o n  w ie le o s ó b . D o k o n a ł o n  r ó w n ie ż  

w ie le in n y c h  p r z e s tę p s tw , u k r y w a ją c  s ię  p r z e d  g r o ­

ż ą c ą . m u  z a  n ie  o d p o w ie d z ia ln o ś c i . O s tr z e g a s ię  

w ię c p r z e d  ty m  o s o b n ik ie m , k tó r e g o  w  r a z ie p o ja ­

w ie n ia , n a le ż y  o d d a ć w * r ę c e  w ła d z p o l ic y jn y c h .

P o s z u k iw a n y  j e s t  n ie ja k i S ta n is la w  D r a ta , k tó ­

r y  g r a s u ją c  p o  r ó ż n y c h m ie js c o w o ś c ia c h , w y n a jm u ­

j e s ię  d o  s łu ż b y  j a k o  p a r o b e k , a  n a s tę p n ie o k r a d a  

s w y c h  p r a c o d a w c ó w  i u la tn ia  s ię . P o s z u k iw a n y m  

o n  j e s t r ó w n ie ż p r z e z p o l ic ję  w  B y d g o s z c z y  z a  d o ­

k o n a n ie  r ó ż n y c h  k r a d z ie ż y . O s tr z e g a ją c  p r z e d  D r a -  

t ą , u p r a s z a  s ię  o p r z y t r z y m a n ie  g o  i o d d a n ie  w  

r ę c e  w ła d z p o l ic y jn y c h w  r a z ie , g d y b y  s ię g d z ie  

p o ja w ił .

— Ku uwadze publiczności. W  o s ta ­

tn ic h  c z a s a c h  p o ja w i li s ię  n a  n a s z y m  t e r e n ie  r ó ż n i  

a g e n c i , k tó r z y  o f e r u ją  s p r z e d a ż n a r a ty  p ię c io p r o ­

c e n to w e j p r e m jo w e j p o ż y c z k i in w e s ty c y jn e . S p r z e ­

d a ż t a k a  o d b y w a  s ię  w t e n  s p o s ó b , ż e  k u p u ją c y  

p o d p is u je  k a r tę z a m ó w ie n ia , s p ła c a  k a ż d e g o m ie ­

s ią c a  s w ą  r a tę , a le  o b l ig a c je  o t r z y m u je  d o  r ą k  d o ­

p ie ro  w te n c z a s , g d y  z a p ła c i w s z y s tk ie  r a ty , w r a z  

z r ó ż n e m i d o d a tk a m i . N a b y w a n ie t ą d r o g ą  o b l i ­

g a c j i , c h o ć b y  n a w e t l e g a ln ie ,  z u p e łn ie s ię  n ie  o p ła ­

c a , a le  c z ę s to  s ię p r z y  t e m  z d a r z a , ż e  r ó ż n e in d y ­

w id u a  z p o d c ie m n e j g w ia z d y d o p u s z c z a ją  s ię  o -  

s z u s tw a . D la te g o  n a le ż y  ż ą d a ć  o d a g e n tó w  o k a ­

z a n ia  z a ś w ia d c z e ń  b a n k o w y c h  o r a z k o n c e s j i , k tó r ą  

m u s z ą p o s ia d a ć n a s p r z e d a ż p a p ie ró w  w a r to ś c io ­

w y c h , j a k o  t e ż ś w ia d e c tw a p r z e m y s ło w e g o . B e z  

o k a z a n ia  t a k ic h  d o w o d ó w , n ie  n a le ż y  z a w ie r a ć  ż a d ­

n y c h  t r a n z a k c j i z a g e n ta m i .

Każdy Iśsfonosz
p r z y p o m in a , ż e c^as najwyższy, a b y  o d n o w ić  

p r e n u m e r a tę  n a  m ie ś , czerwiec. L is to n o s z e  i  u r z ę ­

d y  p o c z to w e  p r z y jm u ją  z a m ó w ie n ia  n a  „Przegląd 

Pomorski * a ż  d o  ostatniego dnia w mie­

siącu. W ię c z a te m  s p ie s z , a b y  w  d o s ta r c z a n iu  

g a z e ty  n ie  n a s tą p i ła p r z e r w a !

Rozp owszechniaj cie 

„Przegląd Pomorski44



N r. 117S tr. 4 „PRZEGLĄD POMORSKI*4

UHJŁll URZADZEli 
jggŁ, GRomoeHRonnycH 

przeprowadza według najnowszego systemu po cenach taryfowe ujętych 

koncesjowana firma:

Zakłady Slektroteehniczne
F. 1IACIEJEWNKI

Grudziądz, ul. Ulickiewicza 4. - Telef. 816.

----- C enn ik i bezp ła tn ie i bez zobow iązan ia

792.385.89 

820.44559 

880.08242

971.889.50

1026.015 37

1928

1929

1929

1929

1929

zł 

zł 

zł 

zł 

zł

r.

r.

r. 

r.

Szybki wzrost oszczędności w

dniu 

dniu 

dniu 

dniu 

dniu

w Grudziądzu
31. grudnia

31 stycznia

28 lutego

31 marca

15 kwietnia

924427

w 

w 

w 

w 

w

jest najlepszym  dow odem w ielk iego zaufan ia w szystk ich sfer spo łeczeństw a  

do naszej K asy , w ysok ich gw arancji i najw yższych korzyści, k tó re daje

K asa S pó łdzie lcza P Srcelacy jno  - O sadn icza sw ym w kładcom .

N iety lko w ysok i proc . 1®  —  W SiOSUOlCU FOCZDyin — 

lecz przedew szystk iem pewność lokaty i terminowy zwrot przy ­

czyn iły się do w yżej przedstaw ionego w zrostu oszczędności. G w arancje  

K asy w ynoszą obecn ie na podstaw ie w płaconych udzia łów członkow sk ich  

w raz z n ieruchom ościam i

zł.
R ów noczesn  e zaw iadam iam y w szystk ich w kładców , że K asa S pó łdzielcza  

P arcelacy jno - O sadnicza w G rudziądzu rozlosow y .w ać będzie sta le przy do ­

pełn ien iu każdych dalszych 100  000  zło tych 5 premji po 100- złotych 

drogą lo sow an ia pod nadzorem  specja lnej K om isji.

Zatem oszczędzajcie nadal

w Kasie Spółdzielczej Farcelaoyjno-Osadniczej 

w Grudziądzu, Plac 23-ge Stycznia nr. 21,
K w oty przekazyw ać należy na nasz r-k w P , K . 0 . P oznań N r. 206 .780 .

P R Z E T A R G P R Z Y O S O W Y .
W dniu 24 5. 1929 r. o godz. 

9,30 przed poł. kom orn ik m iejski 

sp rzedaw ać będzie przy u licy S maja 16 

w drodze pub licznego przetargu najw ięcej 

dającem u za go tów kę

9 wjalnie
Chełmża, dn ia 23 . 5 . 1929 r.

Główna Kasa Miejska 

jako w ładza egzekucy jna .

Tormularze
W ykaz potrąceń na  

państw ow y pydatek  

dochodow y od uposa ­

żeń  służbow ych (em e ­

ry tu r i w ynagrodzeń  

za najem ną pracę) 

stale na składzie

w Drukarni 
Przemysłowej.

Korzystne kupno! 

D w ie leżank i 

i dw ie  kanapy  
używ ane, lecz w  bar­

dzo dobrym stan ie z  

pow odu braku m iej­

sca zaraz na sp rze ­

daż . Z głoszen ia do  

I Pałacu Majętności 
I Głuchowo p . C hełm żą

Konserwy owocowe 
i warzywne

P raw dziw e sok i ow ocow e aia szinczne 
poleca po najniższych cenach 

Wiktor Olszewski 
Chełmża — u lica T oruńska 36 .

 

Zamówienie.

Polecam
po cenach bezkonku ­

rency jnych row ery  

znanych fab rykatów  

na ra ty , m aszyny  do  

szycia ,cen try  fug i, gra ­

m ofony , m andoliny , 

sk rzypce, harm onje , 

organk i, części do  

rad ja , baterje ano ­

dow e, baterje do  lam ­

pek k ieszonkow ych , 

scyzoryk i, nożyczk i, 

brzy tw y , m aszynk i do  

w łosów strzyżen ia , 

części d la prądu sła ­

bego jak : ogn iw a  

m okre , dru t m iedzia ­

ny , dzw onk i, naciski 

i t. p . W arszta t m e­

chan iczny

A. Wiecki,

Chełmża Rynek,

Sieczkarkę 
sp rzedam w dobrym  

stan ie : A dres w ska- 

że P rzeg l P om orsk i.

Poszukuję 

slliilf 
porządną i uczciw ą, 

z dob iem i św iadec­

tw am i od  zaraz  

'G. Juraszkowa
S ienk iew icza 23 .

Sprzedam zaras

0068910^

6 1l2 m órg , ro li bez  

inw en tarza z obsie­

w am i i sadzonkam i. 

B udynk i m asyw ne. 

C ena 7 .000 zło tych . 

S zko ła i stac ja ko ­

le jow a w m iejscu .

Magiera 

D^iemiony 

p . C hełm ża.

P rzy jm iem y zaraz  

trzech m łodocianych  

robotników 
do la t 18 . Z głosze ­

n ia do

Fabryka Grzebieni
W odna 5 .

Zamówienie.

Kmlmill
now y transport opon  

i dętek row erow ych , 

znanych pod w zglę ­

dem jakości krajo ­

w ego w yrobu ,

„Pei»ege“ 
i te z pow odu w ięk ­

szego zakupu po le ­

cam  po cenach zn iżo ­

nych . K om plet gar­

n itu ru 29 zł. K olor  

opon na  życzen ie . P o ­

leca w arszta t m echa ­

n iczny

A. Wiecki,
Chełmża, Rynek

N in ie jszem zam aw iam w ychodzący w C hełm ży 6 razy w tygodn iu  

j,Przegląd Pomorski" na m iesiąc czerwiec 1929 r. za 2 ,46 zł. 

w raz z op ła tam i pocztow em i. „P rzeg ląd P om orsk i“ proszę dostarczyć pod  

pon iższym adresem :

N in ie jszem  zam aw iam w ychodzący w C hełm ży 6 razy w tygodn iu  

„Przegląd Pomorski" na m iesiąc czerwiec 1929 r. za 2 ,46 zł. 

w raz z op ła tam i pocztow em i. „P rzeg ląd P om orsk i" proszę dostarczyć pod  

pon iższym adresem :

Im ię i nazw isko : *_____________________________________ Im ię i nazw isko : _________________________

M iejscow ość: u lica i nr. M iejscow ość: u lica i . nr. _

Kwit pocztowy
Z1  

ty tu łem  przedpła ty  na „Przegląd Pomorski" na m iesiąc czerwiec 

1929 r. odebrałem , co n in ie jszem  po tw ierdzam .

Kwit pocztowy
Zł _____ ___

ty tu łem  przedp ła ty na „Przegląd Pomorski" na m iesiąc czerwiec 

1929 r. odebrałem  co n in ie jszem  po tw ierdzam .

   dn ia 1929 r. , dn ia  1929 r.  

podp is:  podp is: —


